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każdy następny 12 asL —  Naaea'ane po 60 haL od wiersza : łuudy u —  JŚ o h ; i d .  80 haL Zanue) c :_  > ogłoszenia przyjmuje w a r »o  _j t .  Sokołowski, Pasaj
ffansmanna. w Wiednia Raasi.isttlr t t  Vogler. hL Opelik, M. 1 uk< , M. Sohalek, E. Bronn, Knt*chbwa c  Sehien, R. Uos^s Frlell. w Beilini. F E. Oo> , w Badapranmt

J. Leopold, ’ Paryżu de Bączkowski 14 Olte d . Treyise, John F. Jcknea dc Cle.

Nr. 279 Kraków, sobota 20  czerwca 1908 r. ROIŁ XIII.

Zaborcze nazwy Berlina.
U.

Jeszcze ciekawszy jest rozdział, w którym 
autor odsłania „rękę Berlina"1, kierującą temi 
forpocztami na wschodzie.

„Akcja niemiecka — pisze p. Górski — pro 
wadzona w Królestwie Polskiem, me odbywa 
się drogą samoistnego impulsu, kieruje nią Ber 
lin, przy" pom ocy licznych pozostających do 
jąspo usług czynników. Dopatrujemy się tu je 
dnak ruatylko samej ręki rządowej niemieckiej; 
współdziałają jej jeszcze liczne instytucje pu
bliczne w państwie memieckiem, popierane 
przez społeczeństwu pruskie, a faworyzowane 
przez sfery oficjalne Beriina. Władza państwo 
wa ma organy gotowe w postaci swoich kon
s u ló w ,  prowadzących w państwie rusvjski6m 
działalność nad wyraz ożywioną. Akcja naro
dowa pomocnicza kon cen tru j "się nadto woko 
ło dwóch wielkich towarzystw niemieckich: 
„G u s t a w - A d o l f  - V e r «. i n“  i „ A 11 g e- 
m e i n e r  d e u t s c h e r  S c h u l v e r e i n  
z u r E r h a l l u n g  d e s  D e u t s c h t u m s  
i m A u s 1 a n d e“.

0bi6dwie nadzwyczaj zasobne instytucje, 
nie szczędzą kosztów na propagowanie prote
stantyzmu za granicą, szczepiąc jednocześnie 
uczucia jawni a nacjonalistyczne. Obiedwiebez 
sprzecznie łożą znaczne fundusze na subsydjo 
Wanię jawnych i t a j n y c h  z w i ą z k ó w  nie 
mieckich, licznie rozrzuconych na całem tery- 
iorjum Królestwa Polskiego, tale dob-ze na 
wsiach, jak w miastach. Obydwie te instytu
cie z wielką gorliwością działają r ó w n i e ż  
w G a 1 i c j i i szczycą się znacznymi rezulta- 
tana:. S c h u l v e r e i n  oprócz wsparć pie
niężnych. wysyłanych do „zagrożonych'- miejsc 
ha cele szkolne, ofiarowuje książki, przybory 
naukowe i t. p., a przez osobną komisję "syste 
nautycznie nawołuje przez prasę rzesze ger
mańskie do składek na cele niemczyzny. Z 
żądaniem tern zwraca się nietylko do osób pry 
iWatnych, ale i do rozmaitych instytucji, a prze 
dcwszystkiem do gmin wiejskich i miejskich, 
których cały szer6g nadsyła związkowi regular 
Rie subwencje od 10—100 marek rocznie. W  
budżetach komunalnych nawet mniejszych gmin 
Ql ńeszczane są te pozycje. S c h u l v e r e i n  
Rozporządza więc znacznymi fundnarzam,. Na 
l®gorocznem walnem zgromadzeniu S c h u l -  
v 6 r e i n u, odbytem w Berlinie, pod prze- 
Wodi ii ctwem byłego ministra K e n 11 g a, spra- 
w ^dani6 Rady zarządzającej szczyciło się, że 
Pod wpłyWem akcp tego związku „gminy nie- 
™ockiw w Galicji, mimo polskiego ucisku 0 !) 

ow dają silniejsze oznaki życia. Są to prz6 
gminy ewangelickie, lecz nie brakuje 

Wozd .ato^ckich“ - Analogiczne zapewne spra 
katvaf I6 Z(̂ awan0  ̂ z Królestwa, ale organ ha 
siedze ^Zn-̂  ^ o s s ich e  Zeitungs w relacji z po 
c o k o lw M ,^  naj skrzętni6j pominął wszystko, 
aki ii g , tyozyło się działalności i rezultatów 
cesarstw^ u l v e r e i ® u w Kongresówce i w 
towarzysf9 rosyiskiem. Sądząc jednak z pracy 

y w Galicji, członkowie niemniej za

dowolonymi być powinni z rezultatu w w Kró
lestwie Poiskiem.

Pod wpływem akcji miały się w Galicji do 
konać znaczne przemiany. „Pzez wiele lat — 
pisze »Voss. Ztg.« — uważano u nas niemiec
kie osady w Galicji za mezdolne dosamodziel- 
nego narodowego życia i w obec tego pruski 

wiązek dla kresów wschodnich* (Hakata) u- 
siłowal je ocalić przód gwałtowną (!) poluniza 
cją (?!) w ten sposób, że przesiedlał j6 przy 
pomocy komisji kolonizacyjnuj do prowincji po 
znańskiej i Prus zachodnich To atoli licze
bnie nie wielki tylko wydało rezultat. Dziś na 
tomiast, gdy wybitni przedstawiciele kościoła 
i duchowieństwa i nowo utworzony galicyjski 
komitet pomocniczy nauczycielski z walką gor 
liwościa troszczy się o utrzymanie tych osad 
niemieckich, należy je koniecznie pozostawić 
i zachować na ziemi galicyjskiej — już w tern 
przekonaniu, że walka niemiecka z Polakami 
w zaborze pruskim musi ponieść pewien usz
czerbek dia niemczyzny, jeżeli przerwie się ją 
i zaniecha — w Galicji!"

Wszystko wyż wypowiedziane o Podkar
paciu odnieść należy i do Królestwa Polskie
go.

N-emców w królestwie Polskiem utrzymu 
je się w karności patrjotycznej wobec Berlina, 
zasypuje się ich broszurami i odezwami agita- 
tacyjnemi; obecnie wydaje się nawet w Biel
sku dla robotników specjalny organ wszech- 
nieniiecid „Die Wabrh6it Organ zurBelehiung 
der Arheiter und Wabrung ihrer Interessen“ 
(z tekstem tłómuczonym w języku polskim na 
marginesie p. t. „Prawda"). Pismo to piżygoto 
wuje poniekąd opinię klas roboczych w zabo
rze rosyjsk-m, w razLO owładnięcia przezNiem 
cy części obecnego terytorjum państwa rosyj
skiego. „Wehrheit", jakkolwiek wychodzi za 
kordonem, cenę prenumeraty podaje jedynie 
w rublach i kopiejkach, a jako m.ejsca sprze
daży ogłoszono księgarnie i biura dzienników 
w Białymstoku, Łodzi, Żyrardowie, Zduńskiej 
W oli i Tomaszowie. „W ahjheit" pizeważnie je 
dnak rozsyłaną jost bezpłatnie.

.,0 samoistności Polaków — pisze „Wahr- 
heit — nie ma co marzyć. Pruski projekt wy
właszczenia został już przyjęty, a my uczynimy 
dobrze, jeśli o tern zapomnimy, a ratunku bę 
dz:emv szukali w przemyśle. W  ten sposób mo
żemy opanować Rosję, musimy tyiko nc.bvać 
rozumu i nie dać się uwodzić niesumiennym 
politykom".

Jak widzimy, Prusacy nie kryją się obe
cnie ze swemi zamiarami podboju nietylko 
Król. Polsk., ale i dalszych terytoriów państwa 
rosyjskiego, a na te zakusy wojującego Pru- 
sactwa jest śleoy tylko rząd rosyjski i „istinno 
ruscy" patrjoci. Zaborczym pazurom Berlina 
nie tylko nie stawia on tamy, lecz ułatwia im 
wszelkiemi sposobami krwiożercze wpijanie się 
w organizm własnego państwa!

Dziwna zaiste ślepota polityczna!

K a * o n  k a .

PRECZ Z TOWAREM PRUSKIM! 
KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCJAN

KRAKÓW  dnia 19 czerwca 1908 r,
— PROCESJA W  kościele 0 0 . Bernar

dynów na Stradomiu odbędz'e się w tym ro
ku procesja z Ewangeliami po ulicy w około 
Wawelu.

W  niedzielę drr. 21 bm , o godz. wpół do 
5-ej po poł. uroczyste nieszpory, a po tychże 
wyruszy procesja z kościoła, na którą brac
twa i pobożną publiczność się zaprasza.

— PIELGRZYMKA do CZĘSTOCHOWY, 
na uroczystość św. Anny, wyruszy w dniu 22 
lipca po raz drugi z kościoła 0 0 . Reformatów 
w Krakowie pod przewodnictwem księdza Za
konu św. Ojca Franciszka i Jana Farana. Za
chęcamy gorąco, ażeby szersze warstwy cbrze- 
ściańskie dla uproszenia sub.e łask z tej piel
grzymia korzystać mogły, zwłaszcza, że po
dróż koleją pozbawia niejednego możności od
wiedzenia miejsc cudami słynących, jak Le
lów, Przyrów i Gidle, poprzedzających Jasną 
Górę.

Chcący brać odział w tej pielgrzymce 
mają wcześnie postarać się o paszporta wizo
wane przez konsulat rosyjski we Lwowie, luD 
o przepustki na stemplu za 30 h. na 2!S dni.

Bliższych informacji dotyczących pielgrzym
ki udzieli przewodnik Jan Faran, Kraków ul. 
Pędzichów 1. 8.

— SPRAWY MIEJSKIE. W e środę odby 
ło się pod przewodnictwem r. m. dra Ponikły 
posiedzenie sekcji skarbowej, na którom przy
jęto do wiadomości sprawozdanie komisji dla 
nalzoru oddziału obrachunkowego z pusiedze- 
nia odbytego w dn. 16 b. m , na którem wy
brano przewodniczącym komisji r. m. Schwar 
ca. Dalej uchwaliła Sekcja utworzenie kilku 
konceptowych, posad nadetatowycli w VIII kia 
sie rangi, oraz 2 posad etatowych przy wy
dziale obrachunkowym i posadę’ etatowlą biblio 
tekarza dla Biura statystycznego. Następnie 
przyznała Sekcja kredyt dodatkowy w kwocie 
735 k. 98 hal. na pokrycie wydatków przy do
stawie części inwentarza dla sądu przemysło
wego; kredyt dodatkowy w kwocie 656 kor. 
na sprzęty i przybory kancelaryjne dla drugie 
go inspektora szkół miejsKich, maiącego roz
począć swe urzędowanie z dn 1 lipca b. r.. 
kredyt dodatkowy 50o kor. jako zasiłek dla 
„Sokoła" na urządzenie w b. r. wianków na 
Wiśle. Wreszcie uchwaliła Sekcja wnioski sek. 
cji ekonomicznej odnośnie do sprawv zaku.p- 
na kilku parcel gruntowych.

Sekcja ekonomiczna na posiedzeniu od
bytem w tymże dniu pod przewodnictwem r. 
m Beringera, & wobec prezyd.um Rady m., n- 
chwaliła stosownie do przedstawienia Magi
stratu nabyć i zamienić kilka parcel grunto
wych dla celów regulacyjnych.

— WIELKI FESTYN w parku dra Jorć.a- 
na, który pod protektoratem Kazim. ks. Lu
bo mirskiej mial się odbyć wczoraj, został od
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łożony do jutra, tj. do soboty. Nawałnica z bu
rzą przeszkodziła powndzoniu wczorajszej za- 

Ijawy i powstrzymała publiczność, której ko
mitet pań, nie szczędzących trudu, pragnął 
zgotować wiele miłych i pożytecznych niespo
dzianek. Odbędzie się zatem jutro tombola na 
żywe zwierzęta, zabawki dla dzieci itp., a kosze 
szczęścia wabić będą amatorów. W spółudział 
wyborowej orkiestry wojskowej 18 p. p. pod 
kierownictwem kapelmistrza p, Hocka, dubrze 
zaopatrzony bufet o cenach nader przystęp
nych — przyczynią się niewątpliwie do liczne
go udziału publ.czności w festynie, którego 
dochód przeznaczono na cel tak szlachetny, 
jak powiększeń.* funduszów na budowę ochion- 
ki w Dębnikach.

— ZWIĄZEK EKONOMICZNY urzędników, 
profesorów i nauczycieli w Krakowie, odbył 
w  poniedziałek dn. 15 bm. I posiedzenie wy
działu, na którem ukonstytuował się, wybiera
jąc sekretarzem p.|Aleksandra Majerskiego, u- 
rzędnika Towarzystwa wzaj. ubez., zastępcą 
tegoż p. Rudolfa Schónowitza, urzędnika od
działu podatkowego przy starostwie, kasjerem 
p. Bronisława Smoleńskiego, buchalterem p. 
Karola Sikorskiego, urzędnika Tow. wzaj. ub., 
zastępcą p. Stanisława Skąpskiego. Następnie 
podzielił się wydz.ał na 4 sekcje, a to admi
nistracyjną, dla spraw mieszkań, budowy ta
nich domów i dostawy dla członków Związku 
węgla, dla spraw aprowizacji i oddłużenia człon
ków. Dalej uchwalił wydział utrzymywać wła
sne biuro, które do dnia 1 lipca mieścić się 
będzie w lokalu „Ogniska" nauczycielskiego w 
Rynku głównym, następnie zaś w lokalu wy
najętym wspólnie z temże „Ogniskiem". Biu
ro to* otwarte będzie codziennie z wyjątkiem 
sobót i niedziel oraz dni świątecznych od godz. 
6 do 7 wieczór. Informować się tam będzie 
można w sprawach przez Związek podjętych. 
Niezależnie od powyższych spraw, ^mocował 
wydział następujących członków do przyj
mowania zgłoszeń do Związku, odbierania 
wkładek i kwestyonaryuszów od członków 
poszczególnych dykasteryi urzędniczych i 
nauczycielskich panów doktora Ma.celego 
Zawadzkiego radcę Magistratu, Szymona Dąbro
wskiego i Józefa Halucha, oficjałów poczto
wych, Ignacego Biskupskiego naczelnika biura 
w Tow. wzajemnych, ub., Bronisława Dobro
wolskiego, radcę rachunkowego, Stan. Skąpskie 
go oficjała sądowego, Rudolfa Schónitzera ofi
cjała podatkowego, Stanisława Nowaka nauczy
ciela i r. m., Emila Kurowskiego urzędnika eło- 
wego i lana Zukrowskiego urzędnika kolejo
wego. Następnie uchwalił wydział, że pierw
szy kwartał, od którego liczyć się będęjwkład- 
ki, wynoszące po 1 koronie ze kwartał dla 
członków zwyczajnych, zaczyna się od 1 lip- 
ca br.

Jako pierwszy efekt działalności Związku 
uważać należy fakt zawarcia umowy z jedną 
z dyrekcji kopalń węgla na dostawę kilkuset 
wagonów węgla po znacznie zniżonej cenie 
dla członków Związku.

— MINISTROWIE w KRAKOWIE. W  pro 
gramie odwiedzin naszego miasta przez mini
strowi Fiedlera i dra Gessmanna, zaszła zmia
na o tyle, że minister handlu przybędzie do 
Krakowa już w niedzielę w południe, zaś mi
nister robót publicznych dr Gessmann oraz re 
prezentanci innych ministerstw dopiero w po
niedziałek rano. W  obiedzie, wydanym przez 
gminę m. Krakowa w niedzielę, oraz w zwie
dzaniu zakładów fabrycznych miejscowych we
źmie też udział sam minister Fiedler, natomiast 
na walnem zgromadzeniu centralnego galic. 
Związku fabrycznego, oraz na obiedzie Izby 
handlowej i raucie, obaj ministrowie wraz z 
toworzyszącymi im wyższymi urzędnik?mi bę
dą obecni.

— POPISY KONSERWATORIUM MUZY
CZNEGO pud artystycznym kierunkiem dyr. 
dra Władysława Żeleńskiego odbędą się w dniach 
22 i 26 bm. o godz. 7 wieczorem w sali Sta
rego teatru. Bilety po cenie 50 halerzy i 30 hal. 
do nabycia w kancelarji Towarzystwa muzycz
nego w godzinach urzędowych.

— Z TEATRU LUDOWEGO. W  sobotę 
d. 20 b. m. premiera: dramat ludowy w 5 od
słonach p. t. „Chata za wsią". W rolach głów
niejszych wystąpią, pp. Gawlikowska, Czajko

wska, Konarska; pp. ,Cholewicz, Konarski, So
snowski, Kalinowski, Falkowski i i. Dramat il- 
lustrowany jest śpiewami Cygańskiego i tańca
mi układu p. Korycińskiego. Niedzielny reper
tuar przyniesie popołudniu wesoły wodewil ze 
śpiewami i tańcami b. t. „Trójka hultajska" 
wieczorem zaś dr*mat ludowy „Chata za wsią".

— KONIEC STREJKU. Tak więc kilku
dniowy strejk żydowsko-socjalistyczny na Un. 
Jag. zakończył się zupełnym blamażem. Strej- 
kujący uchwalili dzisiaj przerwać strejk w po
niedziałek. Nie żądali nawet od rektora jakie
gokolwiek oświadczenia w sprawie wolności 
nauki, jak to pierwotnie zamierzali, wrócili 
„do  pracy" bezwarunkowo.

Dyskusja nad sprawą zakończenia strejku 
była na dzisiejszym wiecu nadzwyczaj ożywio
ną i trwała od godz. 10 rano do wpół do 4 
popołudniu. Za kontynuowaniem strejku prze
mawiali między innymi: p. Paszkiewiczówna, 
Goldfinger, przeciw Schuldenfrei, Wysocki, 
Tangl, Zawadzki i Czechowski. W  końcu u- 
chwalił wiec 183 głosami przeciw 61 (5 s.ę 
wstrzymało) zasadniczo wiec przerwać, a 126 
głosami przeciw 79 (29 się wstrzymało) nazna
czył koniec strejku na poniedziałek o gudz 
6 wieczorem. Odbędzie się o tej godzinie w 
sah Kopernika wiec demonstracyjny. Legity
macje strejkujący odbierać będą z rektoratu 
później.

— Z KRONIKI POGOTOWIA. W czoraj 
wieczorem po godz. 6 wezwano Pogotowie ra
tunkowe na dworzec koleji półn., gdzie 70-letni 
wyrobnik Mateusz Mamicki, przybywszy z Tar- 
noY/a, popadł w ciężkie omdlenie, wywołane 
uwiądem starczym; chorego przewieziono do 
szpitala św. Łazarza. Nocy dzisiejszej zgłosił 
się na Jstację ratunkową niejaki Józef Wciślak 
56-ietni czeladnik murarski, zamieszkały w 
w Czarnej Wsi, który w  czasie kłótni i bójki 
wynikłej przy libacji w miodosytm przy ulicy 
Szewskiej, utrzymał z rąk swych kolegów 
wielką ranę na głowie, zadaną jakimś tępem 
narzędziem, — 16-letni terminator szewski Z y 
gmunt Rosenfeld, krając w nocy chleb, zaciął 
się nożem w rękę lewą, tak silnie, że musiał 
szukać pom ocy na stacji Pogotowia ratunko
wego.

— NIEMIŁA PRZYGODA spotkała nieja
kiego Franciszka Florjana, buchaltera fabryki 
wyrobów glinianych w Nesselsdorlj który prze 
jeżdzając przez Kraków, zatrzymał się tu dla 
zwiedzenia miasta — no i dla rozrywki. Oto 
we środę wiczorem, przechodząc ulicą Lubicz 
spotkał dwóch jakichś robotników ikob ietę , 
rozmawiających po czesku. Uradowany ze spot 
kania swych rodaków, zawiązał z nimi znajo
m ość, a dla „oblania" jej wstąpili wszyscy 
czworo do szynku Weindlinga. Tu zabawiali 
się, popijając gęsto, do późnej nocy, wreszcie 
wyszli i znaleźli się na plantach opodal „Dro- 
bnerionu". Ta dwaj owi robotnicy, pod po
zorem załatwienia jakiegoś interesu oddalili się 
na chwilę, pozostawiając Florjana w towarzys
twie kobiety. Usiedli więc oboje na ławce, 
blizko obok Siebie; trwało tak czas jakiś, wre
szcie towarzyszka oświadczyła Florjanowi, że 
pójdzie po swych przyjaciół i poleciła mu cze
kać na siebie. Odurzony alkoholem, czekał 
bachalter dość długo, aż wreszcie pod działa
niem świeżego powietrza otrzeźwiał. W ów 
czas, ku swemu przerażeniu spostrzegł, że z 
kieszeni kamizelki, skradziono mu portfel z 
400 koronami, który niedyskretnie stamtąd wy 
glądał. Zrozpaczony, pozostawszy w obcem 
mieście z 6-ma halerzami, zawiadomił o kra
dzieży policję, pudając zarazem rysopisy spra
wców — a towarzyszy zabawy. Do tej chwi
li jednak nie natrafiono na ślad złodziei — i 
p. Florjan będzie musiał prawdopodobnie przer 
wać swą oodróż i powrócić do Nesselsdorfu, 
lżejszy o 400 koron, których pozbył się w tak 
miły sposób.

— POPARZENIE. Właściciel szynku w 
domu pod 1. 45 przy ul. Dietla, udał się we 
środę popołudniu przed godziną 6 w towarzy
stwie swego subjekta do piwnicy dla natocze- 
nia spirytusu. W  czasie tej roboty, wskutek 
nieostrożności, wypadła szynkarzowi lampa 
naftowa, a wpadłszy do naczynia ze spirytu
sem wywołała silną eksplozję, a następnie o- 
gień, który objął przedmioty znajdujące się w 
piwnicy. Nie obeszło się przytem bez wypadku

poparzenia; szynkarz i jego pomocnik popa
rzeni zostali na całej twarzy, czole i szyjj, 
odnosząc obrażenia 1 i 2 stopnia. Wezwane 
pogotowie ratunkowe, po opatrzeniu prowizo- 
rycznem, odwiozło obie ofiary własnej nie
ostrożności, w stanie nie budzącym zresztą 
obaw, na oddział 5 szpitala św. Łazarza.

— UPADEK z OKNA. Wczoraj późnym 
wieczorem wezwano Pogotowie Ratunkowe na 
ul. Misjonarską w Czarnej Wsi, do niejakiego 
Teofila Skibki, 49-letniego introhgatora, zamie
szkałego tamże, który upadłszy z okna na 
bruk odniósł poważne kontuzje. Skibka w 
chwili wypadku znajdował się w stanie nie
trzeźwym — i to spowodowało wypadek. O 
ile nie utraci życia, gdyż odniósł silne wstrzą- 
śnienie mózgu — dłuższy czas pozostać bę
dzie musiał pod opieką lekarską. Skibka znaj 
duje się w szpitalu św. Łazarza.

— POŻARY. W e środę po południu, wzy
waną była straż pożarna trzykrotnie do ogni, 
wybuchłych w rozmaitych częściach miasta. 
Tak o godz. 12 w południe zaalarmowane o o - 
gniu wynikłym na Półwsiu Zwierzynieckiem, 
gdzie spaliła się szopa drewniana; o godz. & 
popołudniu, wybuch IJogień pokojowy na 2 pię
trze domu pod J. 16 w Rynku Kleparskun; wre 
szcie o godz. 6 wieczorem wezwano straż na 
ul. Dietla 1. 45, gdzie w piwnicy nastąpiła eks
plozja spirytusu, spowodowana nieostrożnem 
obchodzeniem się z ogniem przez właściciela 
szynku. W e wszystkich wypadkach akcją ra
tunkową kierował naczelnik p. Nowotny, w o- 
statnim na czele dwóch plutonów.

— ŁAŃCUT. Tutejszy Bank Ziemski wy
dał sprawozdanie z dwuletniej działalności. 
Wykazuje ono ożywioną czynność parcelacyj- 
ną Banku. W  tym bowiem okresie zakupił 
Bank 6 majątków na własność o łącznym ob
szarze 4.315 morgów, objął w komisową sprze
daż bez gwarancji 7 majątków o obszarze 
5.617 morgów, zaś w komis z gwarancją 4:3€1 
morgów. Ogólny obszar majątków parcelowa
nych wynosi 14.294 morgi. Bank liczy obe
cnie 629 członków z podpisanymi udziałami w 
kwocie 149 700 koron, Czysty zvsk wynosił 
96 tysięcy koron. Dyrekcję Banku stanowią: 
pp. Bolesław Zardecki i dr. Henryk Dymido- 
wicz. Pierwsze walne zgromadzenie odbyło się 
dnia 1 czerwca pod przewodnictwem prezes3 
Rady Nadzorcze1 dra Jana Hupki. Zgromadze
nie rozdzielił© dochody w ten sposób, że wy
znaczyło na 8 procentową dywidendę od u- 
działów razem 10.000 kor., na fundusz rezer
wowy 47 tysięcy, na rezerwę strat 10.000, na 
pommk hr. Potockiego .1000, na cele oświato
we i gospodarcze 8.000 i na inne cele kilka- 
ście tysięcy koron. Radę nadzorczą uzupeł
niono wyborem pp. Ernesta Adama, dra Tar
nawskiego, ks. Antoniego Tyczyńskiego, Sta
nisława Jędrzejowicza.

—  ZWIĄZEK KATOL. MŁODZIEŻY RO- 
BOTN. w CIESZYNIE obchodzić będzie w dniu. 
28 czerwca b. r. uroczystość poświęcenia swe
go sztandaru z następującym programem.

1. O godz. 10 :|4 przedpołudniem pochód z 
domu „Dziedzictwa" na nabożeństwo do kościo
ła parafialnego. 2 O god, 10 ^  przedpoł. uro
czyste poświęcenie sztandaru i nabożeństwo. 3 
O godz. 12 w południe wbijanie gwoździ w lo
kalu związkowym (Dom Dziedzictwa). 4 O godz. 
12 ł|2 w południe wspólny obiad w sali domu 
„Dziedzictwa". 5 O godz. 2 |  po południu po
chód ze starego Targu na festyn do Grabmy 
Z|tego powodu otrzymujemy następującą odezwę] 
Rodacy! Dzień 28 czerwca ma być świętem na
rodowym na Szląsku. Polska młodzież katolicka 
w tym dnim pokaże, że jest prawdziwie kato
licką i polską, że pomimo różnych usiłowań 
zgermanizowania jej, czuje i myśli po polsku i 
że kocha swoją ojczyznę, od której spodziewa się 
lepszej przyszłości. Usiłowania tej młodzieży po
winno społeczeństwo nasze poprzeć.

Niech bracia nasi z Galicji, a osobliwie z 
naszego polskiego Rzymu, Krakowa, przybędą 
licznie na tą uroczystość. Niech Tow. polskie 
gremialnie weźmią udział, ażeby swoją obecno
ścią uświetnić ten dzień i ^zadokumentować w- 
obec naszych nieprzyjaciół nasze poczucie reli 
gijno - patryotyczne. Zapraszamy Was drodzy 
Bracia na tą uroczystość i żywimy nadzieje że

( D I 0 D 0 5 ^ T D I f l  K a z i m i e r z a  R o b a c i i i e g o
założona id 1841 r. 
rirakóin, ul. Słao* 
boinska 26 poleca

. BUTELKA 80 CT. MIÓD KASZTELAŃSKI BUT. 1 ZŁR.50 CT
MIÓD STOŁOWY MOCNY, BUTELKA 60 CT. MIÓD ESSENCYA . . . .  BUTELKA 1 ZŁR. MIÓD BERNARDYŃSKI — BUTELKA 2 ZŁK
MIÓD W YTRAWNY . . . BUTELKA 70 CT. MIÓD KOPO WIEC, BUTELKA 1 ZŁR. 20 CT. MALINIAKI — WISNIAKT — I DERENI AK

MIÓD STOŁOWY LEKKI, . BUTELKA 50 CT. MIÓD KURACYJNY
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będziemy mogli licznie Was powitać w prasta
rym grodzie piastowskim.

K a t o l i c k a  m ł o d z i e ż  n a r o d o w a  
n a  Ś l ą s k u .

— DZIEŁO p. DMOWSKIEGO. Prezes Ko
la polskiego w Petersburga Roman Dmo ws k i ,  
wydał nowe dzieło p. t.: „ N i e m c y ,  R o s j a  . 
k w e s t j a  p o l s k a “ (Nakładem Tow. W yda
wniczego we Lwowie, cena 5 kor.) Dzieło to 
modyfikujące w pewnej mierze poglądy prez. 
Dmowskiego, w myśl obecnego kierunku jego 
polityki w obec Rosji, tworzy gruby tom i za
wiera obszerną synteze polskiej myśli polity
cznej po r. 1863.

Dzieło napisane z właściwą p. Dmowskie
mu jasnością, siłą argumentacji i zmysłem po
litycznym, stanowić będzie ważny komentarz 
do obecnej i przyszłej polityki stronnictwa na- 
rodowo-demokratycznego w Król. Polsk. W y
woła też niezawodnie obszerną literaturę kry
tyczną, polemiczna i komentatorską.

Dzieło obejmuje 6 rozdziałów Pierwszy 
nosi tytuł- Obecny stan i charakter kwestji 
polskiej, drugi: Położenie międzynarodowo od 
czasu utworzenia cesarstwa niemieckiego, trze 
c i : Osłabienie Rusji, kwestia polska i polityka 
Niemiec we wschód. Europie, czwarty: Przy
szłość Rosji, piąty: Polityka polska ud upadku 
ostatniego powstania, a szósty Przełom dzie
jowy w kwestji polskiej.

Z dzieła p. D m o w s k i e g o ,  zamieścimy 
w najbliższym czasie obszerne sprawozdanie. 
Teraz zaś notując tyłku pojawienie się książ
ki w handlu księgarskim zaznaczamy, ze Dmo
wski z „Myśli nowoczesnego Polaka** stracił 
wiele, bardzo wiele z dumnej nieugiętości i 
akcentowania zasad, a przesunął się na sta
nowisko większego oportunizmu i praktyczno- 
ści. Wpłynęły na to widocznie ostatnie wypad
ki polityczne, zwłaszcza prześladowanie w Pru- 
siech i zaznajomienie się p. Dmowskiego z po
lityką praktyczną, ciężką i trudną — w Dumie 
rosyjskiej.

— ZNuWU 8 WYROKÓW ŚMIERCI. Jak 
donoszą pisma warszawskie, sąd wojonny w 
Warszaw te skazał w środę na śmierć przez po
wieszenie 8 osób, oskarżonych o czyny rewo
lucyjne i opór zbrojny policji.

— ROZRUCHY nt WYŚCIGACH. Do „Daily 
Telegraphu“  londyńskiego donoszą z Nowego 
Jorku, że podczas wyścigów w Gravesendzie 
doszło do poważnych rozruchów wskutek no
wej ustawy, znoszącej totalizatora i zabraniaja 
cej zakładów. Na torze umieszczono licznych 
policjantów, aby przeszkadzali zakładom. Mimo 
tego i wysokiej kary rocznego więzienia, prze
widzianej ustawą, czyniono liczne zakłady. Pe
wnego policjanta, który chciał aresztować bo- 
okmakerów, pobito ciężko, poczem przyszło 
do gwałtownego starcia z policją.

Telegramy.
PROCES WASINSKTEGO.

LW OW . (tel. pr.) W  procesie bandy wła
mywaczy przesłuchiwano dzisiaj dalszych o- 
skarżonych, najpierw zaś czeladnika bronzo- 
wniczego Michalskiego, oskarżonego o współ
udział w kilku kradzieżach. Zeznaje on mię
dzy innemi, że Wasiński, gdy świadek odm ó
wił mu udziału w pewnej kradzieży, napisał do 
świadka list, w którym mu groził temi słowy: 
„Spadnę na ciebie jak jastrząb i napiję się 
twojej krwi jak szampan a.‘£ W  ciągu rozpra
wy adwokat Leser zażądał, aby oskarżonego 
Knoblocha oddzielić od Wasińskiego, gdyż ten 
go hypnotyzuje wzrokiem. — Przewodniczący 
wyznaczył więc Knoblocliowi inne miejsce.

Dalej przesłuchiwano czeladnika bronzo- 
S wniczego Schwetlieha poczerń przystąpino do 

przesłuchania Wilhelma Hiittnera znanego pod 
nazwiskiem „Anglik'*, którego policja uwięziła 
w Moguncji. Hiittner włada kilku językami i 
podróżował po wielu miastach jako ajent han
dlowy. Nie przyznaje się on zupełnie do winy. 
Opowiada, że był śpiewakiem i tancerzem i ja
ko taki występował w Londynie, Paryżu i Niem 
czech. Rozpoczęło się przesłuchiwanie W asiń
skiego. Jutro ma się rozpocząć przesłuchanie 
świadków; kilka z nich przybyło już do Lwo
wa, między innemi służąca Wasińskiego z Pra
gi, pewna kobieta z Bielska i t d.

RADA PAŃSTWA.
WIEDEŃ. W  Izbie posłów po odczytaniu 

intcrpelacyi i wniosków, pos. Cboc protesto
wał przeciw równoczesnym onradom sejmu 
kraińskiego, który zwołano na dzisiaj, uraz Iz
by posłów, poczem przystąpiono do dalszego 
ciągu dyskusji budżetowej.

Przemawia pos. Mandic.
WIEDEŃ. W  Izbie posłów wnieśli dzisiaj 

interpelacje pos. Muraczewski w sprawie sto
sunków przy sądzie powiatowym w Kałuszu; 
pos. Breiter w sprawie stwierdzenia przyczy
ny śmierci pomocnika stolarskiego Antoniego 
Heinischa w Szczawnicy i w sprawie wymiaru 
podatku zarobkowego braciom Zygmuntowi i 
Leonowi KJinghoferom w Krzyczycaeh oraz w 
sprawie utworzenia urzędu pocztowego w 
M lełcu. __________

STREJKI UNIWERSYTECKIE. *
BERNO. Rektor czeskiej techniki ogłosił 

że wykłady rozpoczynają się znowu. Studen
ci usiłowali dziś krzykiem i św-staniem wykła 
dom przeszkodzić. Na technice niemieckiej 
jest spokój. Wykłady się nie odbywają. Nie
m ieccy studenci zajęli stanowisko wyczeku
jące. __________

SPRAWAMa ROKAŃSKA.
PARYŻ. Z Tangeru donoszą, ze Mulej lla- 

fid rozkazał aresztować i wtrącić do więzienia 
dowódcę wojska sułtana Abdula Azisa, Buch
tę Ben Bagdadiego, oraz brata jego, majątki zaś 
ich skonfiskować na rzecz państwa.

PARYŻ. Z Tangeru donoszą, Ze wojsko 
Abdula Azisa, stojące załogą w Alkazarze, zbun
towało się, uznało sułtanem MuJeja Ilafida, i 
uwięziwszy dowódcę swego, Abdula Maleka, 
tudzież 3-ch instruktorów algierskich, odpro
wadziło ich do Fezu. Istnieje obawa, ze zało
ga w Larache pójdzie za przykładem załogi 
Alkazaru. W  Tangerze zyskuje Mulej Hafid co 
raz więcej zwolenników.

O OBRAZĘ DZIENNIKARZY.
RZYM. Na wczorajszem posiedzeniu Izby 

ćep. feantini w polemice z Barcilaim nazwał 
parlamentarnych sprawozdawców t c h ó r z a -  
m i. Wskutek tego r>a trybunie dziennikarskiej 
powstał taki niepokój, źe prtzydent polecił ją 
o p r ó ż n i ć  i przerwał posiedzenie. Po po- 
nownem otwarciu zażądał dep. Barcilai, aby 
dep. Santini za swe wyrażenie został przywo
łany do porządku. Dep. Santini prosił o wyba
czenie za to wyrażenie, przekraczające zwy
czaj parlamentarny. Prezydent wyraził ubole
wanie, że musiał wobec dziennikarzy zastoso
wać tak ostry środek, ale niedupuszczalnem 
jest ich mięszanie się do obrad. Wyraził też 
ubolewanie z powodu postępku Santiniego i 
oświadczył, ze choć według regulaminu powi

nien być wykluczonym z całego posiedzenia, 
cofa to zarządzenie i uważa tern zajście całe 
za załatwione, (oklaski.)

Dziennikarz Cambelli posłał Santiniemu 
świadków. Santini zastrzegł sobie decyzję do 
dzisiaj. Dziś odbędzie wybrany przez dzienni
karzy komitet konferencję z prezydentem Izby 
celem honorowego sądu. Do tej chwili posta
nowili dzrennikarze nie podawać sprawozdań 
parlamentarnych.

SYTUACJA w PERSJI.
LONDYN. Do dzienników tutejszych 

donoszą z Teheranu: Prezes raedżilisu i sześ
ciu deputowanych przedstawili się szachowi 
i wręczyli mu memorjał. Szach wygłosił dłu
gą, silną mowę, w której powiedział, że przod
kowie jego zdobyli tron mieczem i że nie ma 
wcale zamiaru tracić swój spadek, me do
bywszy miecza. W ojsko starało się zmusić do 
otwarcia bazarów, ale bez skutku. Mimo wez
wania, w którem szach grozi właścicielom 
sklepów konfiskatą ich mienia w razie, jeżeli 
sklepów nie otworzą, sklepów nie otwarto. 
Przewódcę nacjonalistów, Sulejmana areszto
wano. Spodziewane są dalsze aresztowania. 
Siły partji parlamentarnej słabną.

WYBÓR PREZYDENTA w AMERYCE P.
CHICAGO. Koirwent republikański ogło

sił Tafta kandydatom na prezydenta.
CHICAGO. W  pierwszem głosowaniu na

rodowego konwentu repubiiKańskiego otrzymał 
Taft 702 głosów, poczem jednogłośnie nastąpi
ła jego nominacja.

CHICAGO. Republikański konwent oaro- 
dowy został otwarty. Przedłożono program dla 
wyborów zgadzający się na politykę Rosen- 
velta.

CHICYGO. Senator Lodge, wybrany sta
łym przewodniczącym konwentu republikań
skiego oświadczał przemowie, że postanowienie 
Roosewelta nie przyjmowania kandydatury na 
prezydenta jest ostateczne, a stronnictwo poli
tykę jago będzie dalej prowadź ił o.

KURSA WIEDEŃSKIE.
Wiedeń, 17 czerwca 1908.

Akc. au. Z. krud. 
W ęg. zakl kred. 
An glob anku 
Un muamku 
nanderbanku 
Bankvereinu 
Bodemrredit 
Gal. Banku hipot. 
Kolei państwow.

„  poludn.
„  Elbeihal 
„  Północnej 
„  Czerniow. 

Alpiny
Kima Muranyl 
Prask. Tow . żelaz. 
Fabryka broni 
Tureckie tytun.

k. h.
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i 52 90 
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056 — 
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: 26 50 
547 — 
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Gal. karp. T ow . naft. 
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W ęg. „  „
56 1 listy t. kr. ziem. 
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I! II „
5%
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4 ' f h ..................
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97 40
93 15
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4%  Poż. m. L w ow a 
L osy tureckie 
Marki 
Ruble
Rosyjskie pap.

94 67 
117 63
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| ll cQ a li C&3 il c g a ll li p g o l
Wydawca i redaktor odpowiedzialny dr. Antom 
Beaupre. Drukarnia „Głosu Narodu1* w Krakowie 

pod zarządem Stanisława Tomaszewskiego.
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ozdobiona herbami poszczególnych województw, rcprodaHcya obraza Mattjlji, „j<ołd »«łsHi“
oraz podobizaami posłów polsMch z pod trzech zaborów.

Mapa wykonana artystycznie w ô mitt barwach, wiolKofti \ metra.
Mapa ta została przyjętą bardzo przychylcie przez całą praso polska.

Nabywać można po zniżonej cenie tylko do 3 lipca.

Cena 5 ifor. franco. &ta abosanrnfiw „Głosu 
jłarodn“ 3 Kor.

Adresować należy:
Kraków, ul. ów. Krzyża L. 7.

STANISŁAW TOMASZEWSKI

i r 5 1 [ a S n | r n ] lc= Q C T |

M y d ło  liliowe
z konikiem.

NAJŁAGODNIEJSZE MDŁO 
NA SKORE.

Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli trójgraniasta flaszka zam 
knięta poboczną opaską (ozerwony i czarny druk na żółtym  papierze

* JełeM kto kaszle w  sposób rozpacznyl 
mech tylko zażyje Pastylek Geraudel'a »■

Dosyć jest raz spróbować żeby się przekonać o skuteczności!

P A S T IL E K  G E R A U D E L A
N ieom ylnych w  leczeniu Nieżytu, Kaszlu nerwow ego, i 

Zapalenia opłucnego, Chrypki, Zakatarzenia, Irytacyi 
piersiow ej,A s" n, ■,etc.

Niezbędnych dla osób które zbytecznie głos utrudzają.
Bardzo użyteczne dla Palących.

Pudełko zawierające 72 Pastylek i sposób zażywania 
takowych : we Lwowie, w aptekach PP. Mikolascha, 
Wewiorskiego, Krzyżanowskiego, Ruckera, Ehrbara; w 
Krakowie, w  aptek. PP.Wiszniewskiego, Redyka iTrauczyń- 
.skiego; w Poznaniu, u P Glabisza i w Czerwonej aptece, etc

DOTYCHCZAS NIEZRÓW NANY,

W .  M  A A  G E R A  prawdziwy oczyszczony

TRANz.wf ' 'M i ę t u s o w i
(w  prawnie oebronionem  opakowaniu)

żółty, flaszka 2 kor., biały, flaszka 3 kor.

Wilhelma Maagera 
w WiedniuB

Badany przez najznakom itszych lekarzy, a 
wskutek łatwego trawienia szczególnie także 
dla dzieci polecon y  i zapisyw any we w szy 
stkich tych  wypadkach, w  których lekarz 
chce sprowadzić wzmocnienie całego ustroju 
szczególniej piersi i płuc, przybytek wagi ciała 

prawienie soków, oraz wogile oczyszczenie 
krwi.

Do nabycia prawie we wszystkich apte 
ch i składach aptecznych austr.-węgierskiego, 

pańtwa. 2280 12,]

Główny skład irozsyłkę dla państwa austr.-węgier. ma 
W. Maager w Wiedniu IIL /3 ., Heumarkt Nr. 3. 

M r *  NaAl adownictwa będą sądownie ścigane.

t
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H A L A  L IC Y T A C Y J N A
c. R. powiatowego cywilnego w Krakowie, św. Jana 3 .

Sobota dnia 20 czerwca 19CS o godż. 9 rano i w dniach następnych
będą sprzedane:

Wina różne i maszyna do szycia.

Kraków, dnia 17-go czerwca 1908 rokn.

Bliższe szczegóły na tablicach, w  hali 
umieszczonych.

Marka M k ra n :
„Kotwica" ’

Tanie czesKie
P 1 B B Z E 1

5 kilo, ówieżo 
_i K . 9'60, lepsze K .artt 

białe, puchow e, darte, K or. 18, 12
śnieżno-białe, puch., darte, K. 80 ,2 Ł  

W ysyła  oj tatnie za pooraniem, 35 
Zw rot lub wym iana dozw olone 
wzrotem porta. — Btntdict S&chtaa 

Lbes Nr. 284 Pilaen, Czechy en

Od 1 korony
Snkienhi dziecinne

od 3 koron
Śnienie damsKie

przyjm uje się do roboty : ulioa
Poselska 1. 20, cficyna poprze
czna parter.

Capsiei comp.f
■btąflnn

P a in -E x p e lle ru ,
jest powszechni* znane jaka wy
śmienita, bśla u talerz ająee na
bieranie; da ubyain wa wisys- 
tfach aptekach aa sema 10 hal., 
£  1.40 i 2 K. ePrzy kupnie tega 
powszechni* ulubionego środka do
mowego nalały przyjmować tyłka 
butelki oryginalno w pudełkach z 
naszą ochronną marką „kotwioą", 
wtenozas jaat pewność, ia aią 
otrzymał* w yifk  arygiaalay.

1 ptaka Br.Blekters 
pod „ jłotym lwem44 w Pradze, 

altan S łib loty  
Me. K aawy

W Jaśle
parcele budowlane

do sprzedania.W indomość W . Czay- 
kowa Bochnia. 565

W Myślenicach za Ra
bą są mieszHania i°y.
najęcia na sezon (lipiec-sier
pień) 2 pokoje z werandą i 
kuchnią, 1 pokój z kuchnią i 
pokój z kuchnią lub bez tejże. 
W iadomość pl. Marjacki 8 II p. 
u właściciela.

Pokój.
Mały, bez mebli zosobnem  

wejściem  potrzebny jest od 
15 czerwca.

Łaskawe zgłoszenie do Admi- 
ńis. „Głosu Narodu" dla C. 15.

Łekcyj gry
na fortepianie
udziela rutynowana nauczycielka, 
nczenica pierwszorzędnego profesora 
po przystępnej cenie. W iadom ość 
od 12—3, ul. św. Filipa L 14, I p 
dzzwt nr. I. (1670
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JKiliouy panów i paś
używają

Feeoliny
Zapytajcie się swego lekarza, czy 
„ F e e o l i n a “  nie Jest najlep 
szym kosmetykiem na skórę, włos 
1 zęby? Najbardzis] nieczysta twarz 
i najbrzydsze ręce nabierają na
tychmiast arystokratycznej deli
katności i form y przez używanie 
. ,F e e o l i i * y “ . „ F e e n i n a “  
jest m ydłem  z 42-ch najszlache
tniejszych i najświeższych ziół. 
Zapewniam y, że wszystkie zmar
szczki i fałdy na twarzy, wągry, 
pryszcze, czerwoność nosa lid. — 
przy używaniu uFeeoliny** zni
kają bez śladu. — „Feeolina1* 
stanowi najlepszy środek do pie
lęgnowania, czyszczenia, upię
kszenia w łosów , zapobiega w y
padaniu w łosów , łysieniu  i cho
robom  głow y. Zobow iązujem y 
się p:8iiądze natysbmiaet zwróciś, 
gdy by _ ktokolwiok z „Feeoli- 
n j* "  nie był zadowolonym . Ceni 
kawałka 1 K , 3 kawałki 2.50 K., 
6 kaw 4 K., 12 kaw. 7 K. Porto 
od jednego kawałka 20 hal., od 
3 kaw, zwyi 60 hal. Za pobra
niem 60 hal. w ięcej. W ysy ła  
II. Feith Nachf. Wiedeń VI. 
Mariahilferstr. 45. W Krakowie 
Hanak i Sp. Droguerja 
Reim i Sp. Linia A — B. Nadto 

dastać m ożn ., w  składach, apte 
kach i d roga er^ ch  Monarchii.

RO  W E R motoroiDy \
firmy „P uch11 3 3|4 H. P . zup. 
w  dobrym stanie, mało używany, i 
biorący w biegu najw yższe wznie* 
sienią jest z pow odu przeniesieni* 
się na stały pobyt w  granice K roi’ 
Polskiego okazyjnie za cenę 650 fe 
do sprzedania. W iadom ość w  skle' 
pie p. St. Leśniakow skiego, Kra* 
ków  Bracka 1. 5, gdzie m otor ten 
można oglądnąć, ewentualnio wy*

p róbow ać.

A J E N T  O w
dla ubezpieczeń od ognia i na ży d 9 
poszukuje się. Oferty do 10 czerwc* 
b. r. pod: Okazicielowi karty r o cz n i 
II klasy Nr. 352. Poste restante Kr** I 
ków. 61ll


